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PpojeSit u s t a w y

zniesienie ordynncyj l majGratow
rozpatrywała Komisja Prawnicza Sejmu

Zastrzeżenia von Ribbentrcpa

W czora j odbyło sie poaiedze- postanow iła przystąp ić do szcze­
nię Sejm owej K om is ji P raw n i­
czej, która rozw ażała  zgłoszony 
przez w icem arszałka M iedzińskie 
go p ro jek t o zniesieniu  dóbr ro ­
dowych.

R eferen t, pos. Madąyski, dał 
charakterystykę rozw oju  h isto­
rycznego instytucji fide icom iscw  
w ogóle, a w  Po lsce  w szczególno­
ści. W  Folsce Odrodzonej zaró­
wno Konstytucja  z r. 1921, jak  i 
z r. 10:35, s ta ją  na stanowisku 
r.kum an ia  p rzyw ile jów  rodowych 
7. tych względów  ordynację na­
leży uznać za instytucję  nteshar- 
monizowaną z nowoczesnem pra­
wem polakiem oraz z tendencja­
mi rozw ojow em i o rgan izac ji pań­
stw ow ej i gospodarstwa narodo­
wego.

Jeże li chodzi o stronę gospo-

gółowego zbadania wszystkich 
oóbr rodow ych  w  Polsce, ped 
względem  ich użyteczności g 03oo 
darczej, jakości fundacyj, zakła­
dów' i instytucyj, które one u- 
trzym ują, stanu obciążenia ’ i za­
dłużenia oraz do ustalenia m ożli­
wych do przew idzenia skutków 
gospodarczych i socjalnych, jak ie  
przyniosłaby likw idacja  ordyna- 
cyj i fideicon iisów .

forysldch Posadowo 1 Lwówek ht 
Lackich Będlewa Potockich Próciino- 
wo hr Poiiilick ch-Skó'zewsk!cn O- 
tmzyck i Rogalin h*- Raczyńskich Mo- 
kre-Dnkowy lir. Skórzewsk''h. Tacza 
ow Taczanowskich oraz Kobylnikl i 

3zcz.ucz.yn hr. Twardowskich Nadto 
Poisct znajduje sie jcóen „minorat" 

kr.golewo NicgCewskich

Niema powodów do optymizmu
L O N D Y N , 27, 3. (P A T . )  Jak 

in form ują z kól, zbliżonych do de­
legac ji n iem ieckiej, ambasador 
von R ibbentrop W toku swrej roz­
m owy z m in. Edenem w  ubiegłą 
środę, podkreślić m iał, że kanc­
lerz H it le r  pragnąłby, aby m 'n.

Największą ordynacją jest Dawid
giodsk należący do ks. Karola Radzi- Rząd otrzym ał
wilia, około 1/0 tysięcy morgów Nie- „
co mniejsza jest Ordynacja Nteświeska Na poludniowem  posiedzeniu
i Kiecka ks Leona RadżiwBa. Pc-a- Senatu w  dalszej dyskusji nad 
cm ponad 101) tysięcy mor*i#W m a U5tawą o ubeju rytualnym  prze- 
eszcze ordynacie: Zamoyskich z re- • , ir t re­

zydencja w  Klemensowie należącego mawiał sen. Kol nke z Gornego 
do hr Maurycego ^Zamoyskiego, o r a z  kląska, stw ierdza jąc, że niema

chrześcijan ina w  Polsce, któryby

S e n a t  uchwaSri
9 ńm rytualnym

Pszczyńska ks v. Pless.

aarczą i socja lną zagadnienia, to dync.-je: Labiszyńska, obejmujące
przeza zniesieniem ordynacji n rze - ! Czerniejewo, Lubostroń Babiak, Ra

. wiaa 'rgow jn^ią or^ | jjy } za utrzym aniem  uboju ry tu a l­
nego i niema żyda, któryby był za

m aw ia doktryna jedn o litego  p ra ­
wa dziedziczen ia : konieczność
przyśp ieszen ia  odbudowy 600.000 
ha, które są zw iązane w ordyna­
cjach, u łatw ien ie lepszego wyko­
rzystan ia  ziem i, w zg lędy  fiska l­
ne, trudności kredytow e i nieko­
rzystny w p ływ  ordynacyj pod 
w zględem  socjalnym , zw łaszcza 
w  odniesieniu  do okolicznej lud­
ności m ałorolnej i bezrolnej.

Za utrzymaniem ordynecyj prze 
mawiałaby konieczność zabezpie­
czenia szeregu fundacyj, urzą­
dzeń użyteczności publicznej i 
placowe it kulturalnych oraz ko­
nieczność nierozbijania wielkich 
kompleksów leśnych (83 proc. 
obszaru ordynacyj).

Po dłuższej debacie, kom isja

dolice w Wicikopolsce. a należąca do 
hr. Skórzcw^kich ordynacie Wrób 
lewska Kobylnicka i Kwileeka hr 
Kwilcckich. Przygodzlcka I Antonin 
ska ks Michała Radziwiłła Siemaw- 
ska ks. Adama Czartoryskiego i Prze 
worska ks. Andizeja Lubomirskiego 
Pozatctn ordynaciami są: w b. K- ę- 
stwie Warszawskiem —  Mas-aleny 
ba* Bispintrów Ołvka ks. Janusza Pa 
dziwilła. Ooir.cgóra hr. Krasń-kicli 

i Kozłówka ht Ada na Zamovsk:ego 
W  b zaborze austriackim — o.dy- 

nacią jest Okoc:tn Gotz-Okocims!.:ch 
Lartcut h Alfreda Potockiego. W> 
sticku Czartoryskich Corelew-kłch. Ho 
rcdkow.hr Siemień«kich i rajmnkjsza 
w Polsce, bo licząca zaledwie 4 300 
morgow ordynacja Borynicka hr. Lud 
wina Mycieisklego.

WPoznańskiem poza wymienione 
ml hit —  ŁaWszewrką i PrzygotJzką 
istnieją następujące ordynaci': majo- 
yat tarocirski ks. Radolina. S-nog.. lec 
hr Bocdara Mutten Czapskiego Dah 
ki hr Bnlńskich Oołuchów ks. Czar

tóinlster BecK
o^uściS i

L O N D Y N , 27. 3. ( P A T )  D^iś 
popołudniu opuścił Londyn m in i­
ster spr. zagr. Beck z małżonką. 
Równocześnie odjechał do W a r­
szawy prezes Banku Polsk iego p. 
Adam  Koc.

P rzed  odjazdem  w godzinach

i prezes Koc
n

zniesieniem  tego uboju, N ie  ule­
ga w ątp liw ości, że ubój rytualny 

! kolidu je z zasadami hum anitaryz­
mu w yrosłem i na gruncie etyki 
chrześcijańsk iej. N iem n iej udo­
wodniony jes t fakt, że ludność 
żydowska czerp ie z  ti-go obrzędu 
dochody kosztem ludności ch rze­
ścijańskiej. N a leży  tylko w yrazić  
zdziw ien ie, ie  lak i stan rzeczy byl 
dotychczas tolerowany.

Podzia ł dóbr gospodarczych w 
Polsce jest przeprowadzony nie­
równom iern ie. T en  stan rzeczy, 
że przeważna część kapitału zna j­
duje się w  rękach obcych, pogar­
sza jeszcze fakt, że ludność pol­
ska jes t zm ajoryzowana przez ży­
dów' w  rzem iośle, handlu i w o l­
nych zawodach Szereg zagadnień 
domaga się reform y, a wśród nich 
kompleks spraw  żydoWsk;eh, nie 
ruszony z n re jsea  wskutek naszej 
b ierności.

W  głosowaniu odrzucono wszy­
stkie poprawki. LTstawę p rz y ję to  
w myśl wniosku kom isji. Za po­

pełń om eenktw a
były w  przyszłości zmuszone dy­
skutować na ten tem at w  ostat­
n iej chw ili.

W Y P A D K I W  K R A K O W IE  

Sen. M arian  M alinowski omó-

Eden przy sposobności debaty w 
parlam encie sprecyzował stanów ' 
sko rząau bryty jsk iego  wobec za­
m ierzonych narad sztabów gene­
ralnych W ie lk ie j B rytan ji i F ran ­
cji, przyezem  ze strony niem iec­
kiej w yrażono oczekiwanie, że tc 
sprecyzowanie równać się będzie 
pom niejszeniu znaczenia tych na­
rad.

In terpretacja , jaką nadal w czo­
raj naradom sztabów generalnych 
min. Eden, a także kanclerz skar­
bu Chamberlain, jak  również ca 
ły  b ieg  debaty, k to ia  znaczenia 
tych narad n ietylko nie pom niej­
szyła, ale —  przeciw n ie —  okre­
ś liła  je  jako na jw ażn ie jszą  zdo­
bycz rokowań kon ferencji lokar- 
neńskiej, n ietylko de legac ji n ie­
m ieckiej nie zadowoliła, ale w ręcź

w ił sprawę pełnom ocnictw  w odwrotn ie, w yw oła ła  ze strony 
związku 3 wypadkam i krakowski, n iem ieckiej w yraźne zastrzeżenia, 
mi, Po  tych wypadkach robotnicy | Tym  zastrzeżeniom  dał d zfś w y 
fabryk i, od k tóre j zatarg się roz- raz von R ibbentrop w  toku roz­
począł, otrzym ali zadośćuczynię- mowy, odbytej w  południe w fo- 

'e i podwyżkę. Czy tego przed w y  reign  o ff ic e  z m in. Edenem. Von 
padkami nie można było zrobić. R ibbentrop podkreślić, m iał w o­
l i '  Y1 ie liczcc robotn icy ud dwóch beC Eoena. że w  ciągu 10-łetniego 
la t beZ3kutećznie upominali się ( istn ienia Loearna nie zachodziła 
o t. zw. deputaty. Po wypadkach poł rzeba odbywania tego rodzaju

przedpołudniowych min. Beck od- pruwką dom agającą się zniesie- 
wifedzil m in istra spr. ia g r . Po- nia. w prow  idzonego p~zez rzad 
żegnalna rozm owa min. Becka z art. 5-go, g łosowało za ledw ie oko- 
min. Edenem trw ała  blisko godzi-1 
nę i m iała charakter bardzo ser-1

decznej
zdań.

w yczerpu jącej wym.ar.y

Słerowca niemieckie przelatywały
HtólHW Speni

i nad m auzoleum  HJndenburga w  Hohsnstein
„kiego pomnika w HohcnsteinW IE L K A  W IEŚ , 27. 3. ( P A T )  

Z półwyspu hełsk.ego w idziarie 
dziś rano dwa sterówce niem ieckie 
„ L  Z 127“  i L  Z 129“ , k iore le­
ciały nad mórz ,-m do Prus W scho­
dnich.

O godzin ie 15.30 w idziano ste­
rów ce przelatu jące w  drodze po­
wrotnej.

K R oLE \U F .C . 27. 3. (P A T )  
Dwa steruwce niem ieckie od lec ia ­
ły  dziś w  południe do tannenbor-

ło 20 senatorów.
N a  ostatm m  punkcie porządku 

dziennego była ustawa o pełno­
mocnictwach. Zabierało glos kilku 
mówców, k tórzy w ysuw ali wpraw  
dzie pewne zastrzeżeftia, ale o- 
św iadczyli się za ustawą.

Sen. A rtu r  Ś liw iński w yraża 
obawę, że op in ja  je s t dzisia j zde- 

| zorjentowana i przestan ie rozu­
mieć, jaka jes t rola izb uatawo- 

' dawezveh. je że li co kilka m lesię- 
m arsza łka1 CJ’ będzie podejm ował zada- 

• j n ia parlamentu. Sprawa nabiera 
tom W iększego znaczenia, że 
ostatnio słyszy się opin ję, że każ- 

nowp me-

nuejscu spoczynku 
Hindenburga. f

P rzy  pomniKu zaciągn ięto kum- 
panję honorową wojska.

Sterówce z przytłum ionem i sil- nowa ustawa, to
cikam i unosiły się nad pomni- szczęsc,c. zw raca  z życzeniem , 
ki m  Z Dlo. nika na steroweu .,L at>y sprawa pełnomocnictw zosta- 
Z 129“  ęozległy się lżw ięki hymnu najnhższym  czasie szeroko

niem ieckiego. Zrzucono 6 f la g  ze 
swastyką w  spadochronach, po­
czem oba sterówce odleciały

omówiona przez przedstaw ic ie li 
rządu i obu izb i aby izby te m t

krakowskich zostało to za ła tw io­
ne. Jest w  tem zbyt lekkomyślne 
traktowanie różnych spraw przez 
poszczególne organa.

W  K rakow ie była puszczona po­
głoska, że przy  wyrzucaniu ro ­
botników pobito dw ie kobiety, któ 
re w  następstw ie zm arły. T a  po­
głoska stała się podstawą późn ie j­
szych wypadków. K iedy  jedno z 
pism chciało pogłosce p rzec iw ­
działać, nie pozwalano na to. W 
i zyim in teresie leżało, żeby p lot­
ka szła i robiła  podniecenie.

Następnie, znowu lekkomyślnie, 
w stadjum podniecenia, starost­
w o pozw oliło  na urządzenie w ie ­
cu i to dwom znanym na teren ie 
krakowskim  warchołom . Z tem 
trzeba skończyć, szczególn ie  tych 
reżyserów ' należałoby bardzo su­
rowo karać.

T e  w szystk ie wypadki m ają jen

narad sztabów. Von Ribbentrop 
prosił Edena rów nież o ponown- 
w yjaśn ien ie, k iedy zam ierzone 
je s t podjęcie tych narad

Min. Eden wskazać m iał na to, 
że narad ’’  te jeszcze się nie roz­
poczęły, ale że zam ierzone jes t 
podjęcie ich w p ierw szych  dniach 
kw ietn ia. Von Ribbentrop wska­
zać m iał rów n ież ne to, że o ile 
W . B rytan ja  uważa się nadal za 
gwarantkę. zw iązaną postanow ie­

niami paktu reńskiego, to zobo­
wiązania brytyjsk ie dotyczą w 
tym samym stopniu N iem iec, ja 1; 
i F ran c ji i B e lg ji. Na arguir.enl 
ten min. Eden m iał odpowiedzieć 
że, ponieważ Niemcy jednostron 
nic uchyliły w'ażność traktatu lo- 
karneńskieiro, to zobow iązania V/ 
E rytan ji, jako gwarantki, doty­
czą tylko F ran c ji i B elg ji.

Ar in. Eden podkreślić miał, że 
rząd b ryty jsk i oczekuje od. H it ­
lera  pewnych praktycznych kur 
cesyj, które byłyby w  s ian ie  zła  
godzić sytuację i u ła tw ić rozpo 
częcie rokowań, W reszcie min. 
Eden zasugerować m iał v. F ihben 
tronowi szereg  kroków, które, po­
czynione przez N iem cy, posiada­
łyby —  zdaniem  Edena —  kon­
kretną wartość.

N aogó ł jednak, jak  in form ują, 
wynik tej rozm owy nie da je  po 
wodów do optymizmu. V  R ’bben- 
ł rop. który popołudniu od lecia ł 
do N iem iec, ośw iadczy ł: „ N 'c  nie. 
zestalą dotąd ustalone. Złożę ra ­
port kanclerzow i H itle row i dziś 
w ieczorem  D ecyzje  zostaną po­
w zięte w  ciągu W eek-cndu".

Von R ibbentrop zam ierza po­
w rócić do Londynu we wtorek.

V RIBBEN TRO P 
OPI SCIŁ LONDYN

B E R L IN , 27, 3. ( P a T ) Amor- 
sador v o r  R ibbentrop óraz dele­
gacja  niem iecka opuścili dziś 
Londyn 0 godz. 17-ćj.

U dają  się oni jednak n ie do 
Berlina, lecż do K o lon ji, gdyż —  
jak  w iadom o —  kanclerz H itle r  
znajdu je się obecnie w  N ad ren ji.

is m i.tsM des „Caro”
w wnice z bandytą

N O W Y  SACZ, 28. 3. P rzyk ła ­
dem n iebyw ałej psiej w ierności i 
pośw ięcenia w  służbie może być 
pies po licy jn y  „C aro “ , pein iący 
służbę w  No\vvm Snczu. P ies ten 

n o j.od ło ze : w iosna ludz'e  szuka- w  ubioź?ly ^fWArtek dał dowód
ją pracy. N a leży  dać rządow i peł­
nomocnictwa, a)e jednocześnie do­
m agać Się szeroko zakreślonego 
planu robót inw estycyjnych .

Ustawę uchwalono w  brzrrie-

niezw/yklej odwrngi w w alce z nie­
bezpiecznym  bandytą i w łam ywa­
czem.

W  dniu 2G b. ni. wcześnie rano 
stróż nocny, patro lu jący na m ięś­

niu sejm owem , skreśla jąc jedyn ie  cie, dostrzegł w  pobliżu sklepów 
drohną poprawkę redakcyjną pos podejrzanego osobnika. Osobnik 
Podoskiego. 'ten , ns w idok przedstaw iciela  Lez

W obec tego, ie  w czora jsze po- pieczeństwa, począł strzelać. Po 
s ;edzenie Senatu było ostatniem  kiłku strzałach rzucił się do u- 
w te j sesji, p. m arszałek P rys to r  cieczki.
w ygłosił do senatorów  przemów k>- j S tróż nocny odpow iedział ban- 
nie pożegnalne, w  którem  wska- dycie strzałam i, które jednako- 
z.ał na obow iązki, jak  e ich cze- vvoż chybiły. Uciekający bandyta 
kają i na pracę w  kraju, podkre- w krótce zniknął w  zaułkach. W ów  
ślając, że może najtrudn iejszem  czas to stróż udał się na policję, 
zagadnieniem  jes t znalezien ie zaw iadam iając o wypadau. Na- 
wdaściwych fo rm  łączności orga- tychm iast wysłano na m iasto pa- 
n izacji państwowej ze spoleczeń- troie policy jne, a z jednym  z nich
gtwem,

Gorączka przedwyborcza w Niemczech
Mowa kanclerza Hitlera w Essen

BEP-LIN , 27.3. ( P A T ) .  Z g o d n ie jlic y  Rzeszy, bogato udek-nowa- 
z wezwaniem  min. Goebbelsa, n a -jn e j, charakter n iezw ykle wi<jie- 
p :ęoie przedwyborcze osiągnęło tzn r.
dzis ia j swoje maximuin TJwidacz- M O W A t lIT L B R A
nia się to nazew eątrz na każdyn K35EN , 27.3. ( P A T ) .  A .ei-

jk ie j hali budow’y lokom otyw za-
M orzo sztandarów narodowo- kładów' Kruppa kanclerz H itle r  

socja listycznych  zw iesza się ze w ygłos .ł mowę, skierowaną do 
wszystkich gm achów publicznych robotników, żo łn ierzy  i tiaro LU 
i prywatnych, na wszystkich p ia- n iem ieckiego. W  mowie te j kan­
w ie  domach wyw ieszono olbrzy- cłerz podkreśli., iż  zakłady K ru r- 
m ie transparenty, wzywmjące w' pa są n iety lł > kuźnią narzędzi 
na jróżn iejszych  form ułkach spo- w ojny, lecz także i narzędzi ro- 
leczeństwo do zadokumentowania koju. Nasiennie kanclerz w s la za ł 
swej jedności i potw ierdzen ia na trudności, na jak ie  natra fia ło  
sw'ego zau fan ia  do osoby' kanele- zjednoczenie narodu niem ieckie- 
rza. Cała prasa niemiecka poś- go. «
w ięca pierwsze stron ice w yłącz- j N ie  zaw a iiem  żadnych przy- 
* ie  mowom kanclerza  i na jw ybit- m ierzy wojskowych —  ntówn kan 
m tjszych  m ężów stanu oraz ha- cłerz. Lecz „koro Europa uwikła- 
słom wyborczym , przenosząc na- la  się w tego rodzaju  przym ierz*, 
w et najdogodn iejsze zagadn ien ia to chcę, aby suwerenność pań- 
po lityk i m ędzynarodow-ej na plan stwa niem ieckiego na własnych 
dalszy i og-an icza jąc  do m ini- obszarach została przywrócona, 
mum sw oje komentarze. JJeśli zechcą mnie oskatży ., to od-

Dzis punKtuałnie o godz. 16-tj pow iem : tilko  mój naród est 
rozbrzm ia ły w  całej Rzpszy syre- rnoim sędzią, a me jakaś międ.- 
ny i dzwony kościelne, a cały narodowa rada (bu rz liw e  okla- 
ruch u liczny zam arł na 1 m.nutę. sk i).
W obec obowiązku zaw ieszen ia K anclerz  w zakończeniu o 
pracy w e wszystk ich  urzędach, św iadczy ł, będę bronił ^ intere 
Murach i sklepach na czas trw a- sów swego narodu. Każdej chw i 
nia mowy kanclerza, w ygłoszonej li jestem  gotów  zaw rzeć pokój. 
z zakładów Kruppa w Essen, W  dniu 29-go marca św iat musi

Rządowa akcja inwestycyjna
Dia zatrudnienia bezrobotnych

Już w yesygnow pno 20 mli*, ził.
W  dniu w czora jszym  odbyła się 

w  Prezyd jum  Rady M in istrów  
pod przewodnictwem  p prem jera 
Kośeiałkowskiego, konferencja, 
nośw ięcora spraw ie rea l.zac ji 
rządowego program u inw estycy j­
nego. Uchwalone w czora j przez 
ciała parlam entarne ustawy o u- 
poważnieniu rządu do zaciągnię

roboty inwestycyjne, kwotę 20 
m iljonów  zł. W  związku z w e jś ­
ciem  w  okres wiosenny', postano­
wiono przyśp ieszyć asygnowam e 
dalszych kwot.

YV czasie kon ferencji, p. prezes 
Kady M in istrów  podkreślił ko­
nieczność rea liza c ji uchwalonego 
planu inw estycyjnego w  m ożliw ie

cin pożyczek na ee łt in w es tycy j- , jaknajszybszym  czasie i w  sposób 
ne P. K . P., poczty oraz inv esty- j zapew n ia jący jaknajlepsze wyko- 
cje  wodne, stw orzy ły  podstaw? rZystanio uruchamianych kredy- 
d la  pod jęcia  odnośnych pta«, j dla. zatrudniania bezrobot-
zm ierza jących  do pozyskania tych 
kredytów.

N a  w czora jsze j kon ferencji 
stw ierdzono, iż  w  ramach progra ­
mu uruchomiono ju z  dla poszcze­
gólnych urzędów, prowadzących

posłano psa po licy jnego  „C aro ". 
P ies  w krótce chw ycił ślad i po­
czął k ierow ać się u licam i miasta, 
idąc szybko tropem, dorirowaUza-

raieście Kam ienica. Tu  akręcił o- 
bok rzeki w  stronę lasu i począł 
wprost w yryw ać się z  rak p rze­
wodnika. W krótce porem pies do­
padł rowu, w którym ulcry) się 
bandyta. » i

W yrw av 'szy  się z  rąk przew od­
nika, pies rzucił tną na bandytę, 
który począł strzelać. Jedna z kuł 
ran iła  dzielnego psa n? r/ysokoseł 
obojczyka. Pies, mimo rany, nie 
nsięnował i atakował bandyty. 
N adb ieg ły  przewodnik pospieszył 
psu z pomocą, a wówczas bandy­
ta zm ierzył się do przedstaw icie­
la w ładzy P .es, w idząc w  ręku 
Dandyty rew olw er, w yc iągn ięty  w  
stronę przewodnika, rzucił się i 
chw ycił bandytę zębdmi za rękę.

Bandytę u jęto Okazało się, że 
je s t nim znany w-.amywacz Le lito  
Anton i Znaleziono p rzy  nim bę­
benkowy rew o lw er G-strzałowy 
w iększego kalibru. Poaczas re ­
w iz ji dom owej znalezione u L e li-  
ty  jeozcze dwa inne rew olw ery . 
Bandytę odstaw iono do dyspozy­
c ji w ładz sądowych. M im o rany, 
pies czu je się dobrze W krótce

jąc  swego przewodnika ne przed- w róc i do ciężkiej służby.

Podwyżka pensyf prezydenta
i wiceprezydentów m. Lwowa

t.

LW u W , 28.3. Rada m. I.wowa 
uchwaliła podw yższyć w ynagro­
dzenie prezydenta, m iasta, wyno­
szące 1.231 zł. o 850 zł. m iesięcz­
nic, oraz wynagrodzen ie w icepre­
zydentów, wynoszące około 730 zt. 
o 450 zł. m iesięcznic.

N a  tem samem posiedzeniu ach 
walono podatek m iejsk i od zbyt­
ku m ieszkaniowego, wynoszący S

proc. podstav.’y wym iaru komorne 
go za zbędny pokój. Za zbędny u- 
waża s ię : a ) ponad 3 pokoje, je ­
że li je  za jm ują dw ie osoby, b ; po­
nad -1 pokoje, je że li je  zajm ują o 
osoby, c )  porad 3 pokoi, jeże li 
p rzy jad ą  w ięcej, n fż jeden pokój 
na jedną osobę, Do liczby osób nie 
za licza  sie służby, a do liczby’ po­
koi nie zalicza się kuchni.

r, 1936/37, uchwalonej w czora j 
przez Izby  ustawodawcze, —  będą 
uruchomione k redyty : w  M iń. 
Ro ln ictw a —  7u0.000 na pomoc

Umorzenie sprawy
k s , in luł^ta Szczęsnowicza

W  czerwcu roku ub- Sąd Okrego 
wy w  Łom ży zaw iesił tygodn ik  ka 
tolicki ,Zycie i P ia .a "  za umiesz | dla drobnego ro ln ictwa, 400.000 
ozenie komunikat® K A P -e j, z a w i e j  na .pomoc siewną, w  Min. Opieki 

ra jącego treść kazania ks. in fu ła­
ta Śzczęsnon icza przeciwko osz 
czerstwom  na JE. Ks. Biokupa Lu 
komskiego. i

Obecnie prokurator umorzył

nych. .W reszcie ustalono, że  dc 
św iąt W ielkanocnych zostanie 
przekazana do dyspozycji urzę­
dów, w ykonywujących  roboty in­
westycyjne, dalsza kwota w w y­
sokość. 15.000.000 zł.

26.30; Nowy Jork 5.-5U/U, Nowy Jork 
Ponadto na podstaw ie usta- (kab-dj 5.31 i trzy ósme; Paryż 

w y o dodatkowych kredytach ne 33.01, Praga 21.96: Szwr.jcarja

Wsrszswska giełda pieniężna
w dFiu ?• marca

Dewizy: Belgja 80.85; IiolŁndje i ku Rolnego 94.0(1; 7 proc. L. Z. Kan- 
300.75; Kopenhaga 117.40, Londyn ku. Rolnego 83.25; 4,5 prac. L  Z.

sprawę przeciwko ks. in fu ła tow i 
Wzinógł się potem* n iezw ykle ruch przekonać się, że m ówi tu nie je - Fzczęsnow !czow i. Zaw ieszenia pi- 
uliczny w  Berlin ie, nadając sto-.den  człow iek, lecz cały nurud. sma kato lick 'ego trw a nadał,

Społecznej —  709.000 dla ludno­
ści dotknię.tej klęskami elem en­
tarnemu V  reszcie bedzie o tw ar­
te dodatkowo 4.500.000 zł., poczy­
nając od kw ietn ia r. b. dla Fun­
duszu P ra cy  na akcję zatrudnie­
nia na wsi, zw łaszcza w  w o je ­
wództwach wschodnich

173.35; Stókkolm 13b.60; Mudryc 
72 54.

Obraty dewizam. nieco większe 
niż średnie, tendencja niejednolita. 
Banknoty dolarowe w obrotach pry­
watnych 5 .32*; rubel złoty 4.82; 
dolar złoty 9 03)1; marki niem. 
135.50: funty ansr 26,32.

Paniery procentowe: 7 proe. poż. 
stabilizacyjna 62.00 (odcinki po 500 
doi.) 62.25 (w  proc.); 5 proc. kon- 
wersyjna 59.75; 6 proc. poz. dolaro­
wa 73.50 1 w proc.); S proc L, Z. Ban 
ku Gosp. Kraj. 94.00 (w  proc.); 8
proc. oblig. Bar.ku Gosp. Kraj. 94.00 
/w proc.), 7 proc. L. Z. Banku Gosp. 26.50; 4 pioe poż. premj 
Kraj. KS.25; 7 proc. oblig. Banku ' cyjna 53.50.
Gosp. Kraj 83.25; 8 proc. L. Z. Ban-

ziemskie serja V 43.25; 4,5 próc. L. 
Z Pozn. zicn.stwa ł red. serja I, 
38.50; 5 proc. L. Z Warszawy (1933 
r.) 54.50,

Akcje: Bank Polski £6.00; Ostro­
wiec 25 50; Warsz. Tow. fabr. cukru 
22,75.

l>ia pozyt zek państwnwych, tca» 
dencja przeważnie słabsza, dla U* 
stów zastawnych przeważnie utr V- 
mana, dla akcyj nieco mocniejsza. 
Pożyczki dolarowe w obrotach pry­
watnych: 7 proc. poż. śiaoka C7.St> 
(w  proc.); 5 proc. ranta zierrrska 
53.00: 3 proc. ranla „"(emska ( D.OOo 
zł.) 46.26 (odcinki po 1.000 zł.) 47 
«  trzy ósme, (odcinki po 500 zł.) 
50.50; 3 proc. poż. prem. budowlana

inweity-

m


